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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


-NAJJAŚNIEJSZY Pax, w skutku przedstawienia JO. 
Kięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ u- 
dzielić raczył Naczelnikowi wydziału, korrespon- 
dencji zagranicznćj w Banku Polskim, radcy dworu 
Ludwikowi Vźda/, pozwolenie na przyjęcie i no- 
szenie , Królewsko - Hiszpańskiego orderu. Ka- 


rola III. 


Wyciąg z obrazu działań rządu Królestwa 
Polskiego w r. 1855, złożonego Najjaśniejsze - 
mu Panu przez Namiestnika frólestwa, 
i (Ciąg dalszy.) $ 
I, Wydział spraw wewnętrznych i duchownych. 
Rzemiosła. 
W. 1854 r. w 1855 r. więcćj mniéj 
Wszystkich p : 
rzemieślników 
w _ Królestwie 
DYŁO; aas 6. 
Na zakupno 


85,998 . 80,857. y "144 


wy- rubli srebrnych ' 


; „Wartość wy- 


robów z tako- 
wych wyno- ` ; 
siła 15,591,771 

W liczbie rzemieślników 
kich i damskich 16,214, krawców 10,286, kowa- 
lów 8,409, piekarzy 5,937, rzeźników 4,390. 

Z tych wydali najwięcćj na materjały surowe 
rzeźnicy, młynarze i piekarze, a mianowicie: rze- 
źnicy 2,518,895 rs. młynarze 1,969,738 i piekarze 


vr SIm Ag KIJE 


17,498,377 1,907,606 


..... 


"Po potrąceniu summ-wydanych na zakupno 
mąterjałów surowych, wszyscy w ogóle rzemieśl- 


nicy mieli zysku 8,875,544 rs. i 
Każdy zaś z riich w przecięciu zarobił po 103 rs, 


_37 k..ezyli po 2 rs. 311/ k. więcćój jak wr: 1854, 


w którym przypadało na każdego w:przecięciu po 
101 rs. 5* z kop. Í 
Handel: a) zewnetrzny’ Handel zewnętrzny 


SODALIS MARIANUS. 
-, POWIEŚĆ HISTORYCZNA l 
ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
przez 
Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


(Patrz Nr. Kroniki 281,) s 


A wtedy już wszystko «troje bawili się ra- 
zem wesoło, a zabawa ich do chodziła. cza- 
sem do tego stopnia pustoty, że młodzi dwo: 
rowali sobie delikatnie z sta ruszka, jakoby 
się już tak przeląkł konfeder atów, że nawet 
ich we Śnie widuje. Z czego sam hetman rad 
się uśmiechał, mówiąc potem zi westchnie- 
niem: — Tak to to podobno nam wszystkim 
idzie na tym świecie. Dopóki człek młody, 
wygrałby sprawę niejedną, lecz myśląc skro- 
mnie o sobie: niema do gry odwagi: a jak się 
zestarzeje i wzrośnie w znaczenie i siłę, zno- 
wuby wygrał, ale już wtedy. grać mu się nie 
chce. A to sobie pamiętaj, mój Sodalisie, i 


pókiś młody, kuś się © wszystko, bo niema | 


w 


yło: szewców męz- | 


Warszawa. Niedziela 32 Października 


ee OE oai SWI 69 a. biszadiq ojydiienod 00) Loia V7. S0OKUOBUIE | 1 Us Odal cu CHAN Aoa AESA koja 
ha 
| | narraio J; 
7 


__ WIADOMOŚCI 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedinie- 
Wschód słońca: o g.:6 m. 43.—Zaeh. o g. 4 m. 44. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placn. 


AJOWYCH I ZA 


GRANICZNYCH. 


|-Dziś rano stopni ciepła 6, wczoraj w poł. ciep. 9. 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4. 


Królestwa Polskiego, tak przywozowy jak i wy- 
wozowy, wzrósł znacznie. 

Ogólna summa obrotowa tego handlu za rok 
1855 wynosi około 30,93 1,109 rs. czylio 10,912,792 
rs. więcćj aniżeli w r. 1854, 

Summa będąca w ruchu w handlu zewnętrznym 
wynosiła: 

W 1854 r. 
T8; i 
Z Prussami: 
przywóz 5,592,298 14,425,878. 8,833,080... ,, 


w 1855 r. 
rs. 


więcćj  mnićj 
rs, 


„wywóz . 7,399,799 -8,914,238 1,514,654 . ,, 
1,010,102 | 


Z, Austrją: 

przywóz 4,717,886 3,707,184 Aa 

wywóz.. 2,308,532. 3,883,694 1,575,162  ,, 
Najważniejsze z towarów z Pruss przywiezio- 

nych, były: bawełna, oprzędy, wyroby metallowe, 


ryby, farby, wyroby jedwabne i towary kolo- 


njalne. 
Z Austrji; sól, wino, jedwab surowy i w oprzę- 
dach, oliwa, olej, owoce, narzędzia, modele it. d. 
Wywieziono do Pruss: drzewo, zboże, bydło, 
słoninę, łój, len, konopie, ziarna oleiste i wełnę. 
Do Austrji: zboże, słoninę. łój i wełnę. 
Korzystny w 1855 r. billans handlu zewnętrz- 
nego „Królestwa przypisać należy głównie wy- 
padkom politycznym, w skutku których część 
handlu przywozowego Cesarstwa zwróciła się do 
komór celnych Królestwa. ` 
b); Wewnętrzny; Handel wewnętrzny, którego 
artykuły główne stanowią: konie, bydło, sprzęty 
gospodarskie, przedstawia następujące rezultaty: 
W. 1854r. w 1855r. więcćj mnićj 
ga: rs. TS. 
Na targi i jar- 
marki przy- 
więziono ro-, 
maitych prze- 
<lmiotów za . 4,994,348 5,500,245 505,897.: ,, 
Sprzedano za 2,796,143 3,322,437 526,294 
Na jarmarki w Kaliszu i w Warszawie przy- 
więziono wełny 17,018 pudów, czyli prawie o po- 
łowę mnićj jak w r. 1854, a to z powodu znacz- 
nego ubytku owiec w Królestwie. 


rzeczy, któraby była niepodobna dla ciebie... 
Po takich i tym podobnych słowach Zofja 
'spuszezała oczy ku ziemi, a Jerzy rzucał na 
hetmana spojrzenie ukradkiem i wracał w za- 
myśleniu do dworu. 

W takim stanie rzeczy minęło kilka dłu: 
‘Bich tygodni prawie całkiem niepostrzeżenie. 
I minęła już pierwsza połowa maja, i poczę- 
ły się. dnie spokojne i ciepłe, zapowiadając 
długotrwałą pogodę. Parę tygodni takiego 
powietrza postawiły Ożarowskiego prawie 
już całkiem na nogach. Już się mógł najswo- 
bodnićj przechadzać o własnćj sile, już broń 
udźwignął i robił nią nienajgorzćj, już nawet 
konia dosiadał i przedsiębrał kilkogodzinne 
przejażdzki bez umęczenia. Jakoż czując się 
tak bliskim powrotu do zupełnego zdrowia, 
począł coraz ciekawićj wczytywać się w poli- 
tyczne gazetki, a zarazem rozmyślać, jak, 
którą drogą i w którem miejscu byłoby mu 
najsnadnićj przystąpić do tych, do których 
wołały go głosy kochającego serca i obo- 
wiązki sumienia. Tak myśląc, rozważał tak- 
że, jakimby sposobem najgładzićj rozprawił 
się nareszcie z Hetmanem. Była w tem tru- 
dność nie lada, albowiem nietylko chodziło 
mu 0 to, ażeby po zerwaniu stosunków obe- 


Ubezpieczenia: a) Wysokość ubezpieczeń bu- 
dynków wynosiła w 1855 r. 160,556,290 rs. czyli 
o. 2,458,700 rs. więcćj aniżeli w.r. 1854, 

Summa pieczęciowa składki od ubezpieczenia 
wynosiła po 5'/, rs, od 1,000. 

b) Ubezpieczenie ruchomości -wzrosło do rs. 
50,859,697 i wynosiło o 4,518,223 rs. więcćj jak 
w r. 1854. 

Summa przecięciowa składki wynosiła 6*/vo rs. 
od: 1000, 7 

c). Transportów lądowych i wodnych ubezpie- 
czono za 6,768,420 rs, więcćj jak w roku 1854 
a 2,725,116 rs. 

. Summa przecięciowa składki wynosiła 6*/, rs. 
od 1,000. 

d) Osób przystępujących do ubezpieczenia na 
„życie było 207, więcćj jak w r. 1854.0 11. ` 

Kapitałów mających być wypłaconych. jedno- 
razowie ubezpieczono na rs, 590,581, więcej jak 
w r..1854 o 30,400 rs. a rocznych dochodów na 
rs. 1,489, mnićj jak w r. 1854 o 13 rs, 

Ze składek osiągnięto 110,532 rs. więcćj jak 
wir. 18540 13,690 rs. 

e): W kassach oszczędności w r. 1855 było: 

W Warszawskiej: uczestników 6,754 t.j. tyle 
co w, r. 1854; kapitał przez nich wzniesiony wy- 
nosił 194,329 rs. więcćj jak wr. 1854 o 37,737 rs. 

W kassach. prowincjonalnych: uczestników 
było 2,094, mnićj jak w r. 1854 o 25; kapitał.przez 
„mich wniesiony wynosił 30,037 rs. więcćj jak w r. 
18540 91 rs, 

Więzienia. W domach badań Królestwa Pol- 
skiego w r. 1855 (wraz -2 pozostałymi 1,718 z r. 
1854) było 8,152 więżniów, -z których ubyło 
w ciągu roku 6,721, pozostało zaś na rok 1856 
1,431 (mnićj jak-w końcu 1854 r. o 287), 

W więzieniach karnych i twierdzach,- łącznie 
z pozostałymi z 1854 r. 2,745 aresztantami, było 
w 1855 roku 6,494; z tych po ubyciu 3,676, po- 
zostało na 1856 r. 2,818 (więcćj jak w końcu roku 
1854 o 73). 

W 1855 r. było w aresztach detencyjnych 9,721 
i w policyjnych 52,557 więźniów; z tych po uwol- 
nieniu, przeniesieniu do twierdz i domów przy- 


enych zachować dla siebie zawsze niezmien- 
nie wiele znaczącą przyjaźń Sieniawskich, ale 
także i o to, ażeby przenosząc się teraz z je- 
dnego obozu w drugi, nie przyjść tam z go- 
łemi rękami i skutkiem tego nie znaleźć się 
w położeniu zmazania tego wszystkiego, cze- 
go się dobił dotychczas, i rozpoczynania re- 
jestru zasług na nowo. <W najgorszym razie 
był on wprawdzie zdecydowany, wejść choć- 
by tylko z szablą u boku do szeregu walczą- 
cych, — był on jeszcze zanadto młodym i za 
nadto ufał swym siłom, ażeby i w takim ra- 
zie o swoją przyszłość rozpaczał; — ale, jak 
z jednćj strony wiedział o tem aż nadto do- 
brze, że cały pułk wyćwiczony, umontowa- 
ny i do boju gotowy, nie może być i dla naj- 
większćj armji obojętnym nabytkiem, takzno- 
wu z drugićj tyle prac swoich, tak wiele tru- 
dów a zresztą cierpień i bólów zrzucić umyśl- 
nie w paszcz zapomnienia i nie wziąć przy- 
najmnićj ich rachunku ze sobą, uważał za 
nieroztropność chłopięcą, 'którejby sobie ni- 
gdy nie mógł przebaczyć. Widząc tę trudność 
i widząc zarazem dzisiejsze usposobienie het- 
mana, przy którem ona jeszcze się o wiele 
zwiększała, zakłopotany Sodalis sam cza- 
sem nie wierzył, ażeby sie tak dziwacznie 


ułku i pracy, oraz”) wjifansportowaniu na miej 
sce-zamieszkania, pozostało na 1856 r. 12,047. ` 

„Sumamty więżienne w 1855 rewymesiły 344406%; 
rsr. tych oszczędzono 34,426 rs, k óre użyto na 
umorżenie długu, zaciągniętego na budowę wię 
-zień w miastach: Kaliszu, Siedlcach 1 Płocku. © ® 

Na fabrykach więziennych, więżńię wyrobili 


w 1855 m.płótna, drelichu, sukua i kołder 102,956 


afszynów;'ztych, po użyciu więkśzćj Gzęści na | 


potrzebywwięzienńe; pozostało 33,706 arszynów. 
2 (Dalszy ciąg nastąpi.) 


rę 


Korréspondencja fidroniki. 


u | Wrocław 20 Października 1858 r. 
=='W>tych dniach wyszedł Katałog-Nr 62 anty- 
kwarjatu niegdyś Schłetterowskiego;*a teraz 1a- 
leżącego dop. Hugova Schutscha; wo”spisie mło- 

, €żynnego xięgarza, "z części polskićj naszćj 
prowincji pochodzącego, tyle ciekawego dla po- 
Adka żnalazlem, że warta niecó óbszernićj, 6 treści 
jego pómówić.* Międży rękopismam,. (pfzedńniiot 
jeszcze mało wprówadzóny w handel) ziajdają się 
jako” osóbliwsze: Frauciszka Kóckritza, Fabrem 
zwanego, Chronicon do'r: 1547 sięgający I Origi- 
"neś$ "Vratislaviensćs; Adilma Scholtża. Kronika 
wrocławska) napisana w r. 1603, *wspomińająca 
też o tem, co się działo w Czechach, w Polsce, 
w Morawji, Ańśtrji i na Węgrzech; Krysztofa Sei- 
dla relacją historyczną o klęsce i przywiłejach 
„m. Wrbóławia ż róku: 1700.-Z dzieł tyczących się 
ksiejów sztązkich zasługują naszczególną uwagę: 
Z Silesiacaraum rerum seriptoreśs  Somiersbetr- 
"ga*z rok 1729, (bardo rzadkie. da“ dla" tego 
bardzo poszukiwane), bogaty zbiór (do: 100 Uzieł) 
"odnoszący się do Ristorji Wrocławiu Sihapiusza 
Osobliwości szląskie, dzieło Keraldyczhe  w'4-to- 
-mach'z r. 1720, a Zepkena Gynaecedth Silesiacum 
*Ligio Bregense, z rodowodem gd Piastów zaczy- 
*nającym się, z r. 1625. Oddział p. t. Polonica 390 
„numerów obejmujący, oprócz dzieł %yłącznie Mid 
*storycziy ch. zawiera iidne pisma tyczące się Pol- 
ski, oraz i rzadkie teraz xiążki w Pólsce drhkó- 
wate, nakonieć to co wszystko w dziejach Pomo- 
"12a, Prus wschódnich i'zachodnich ma Styczhość 
"4 Polską. — Ż niego wartoby! wzmiankę cżytńić 
„o następujących dziełach tyczących się konstitu- 
Sł 4 statułów: Cohstitucye kóróune pW X. Lite- 
_wśkiego 6d r. 1550 dò r. 1683 przez Ładowskie- 
"gó któtko zebrane, Warszawa 16659 Constitućye 
ną, zakończenie. konfederacyi Tarńogrodzkićj `y 
ińnych konfederacyi prowincyonalnych 0.1717 
'postańowiome, Varsaviać, 1717; Consfitutiońes 
„cotitiorum pacificatiónis, ćxtraordinśriotum, per 
"duas hebdomadęś,  Vatr$iviae habitorum" et in 
diem 25 mensis Junii, anno 1736edictorum, Drez- 
dno, 1786 (też w francuzżkiem'i niemieckiem tlu- 
_maczeniu z tegóż samego'foku), wyżej Wspomnia- 


ne dzieło Ładowskiegó, przez Załuskiego popra- | 


_ wione y suplementem obszernym od't, 1683 aż 
,do ostatniey konstitucyi Seymu 1726 t.) ópatrzo- 
ne, Lipsk, 1733; konstitucye seymów walnych 
_ordyn. z lat 17241 1778, Warszawa; konsfiticye 
doj mi ekteiordyń: W Wdrsżawie. 1767, a wr. 


miewał tóż czasem chwile, w których był pe- 

wnym, że ię to nie zakończy inaczój,” tylko 
h po prostu wymarsżem bez pożegnania; + je: 
*dnakże himby przyjść miało do tój ostatecz: 
tości; ufał jeszcze swojéj wymowie, swej'ó. 
"brórńości, a nareszcie i przywiazaniu beta. 
“na do Siebie, i miał jak najlepszą nadzieję. — 
"Jakoż odtąd zaczął już coraz” pilnićj śledzić 
„hetmana; korzystając ż każdćj 'swobodńćj 
"chwili, ażeby go stateczną o sprawach pabli. 
-cznych rozmową przygotować do przyjęcia 
*jęgo zamiarów. | PORE pałą 
O Ale tymczasem) prawie nim'jeszćze zatzął 
-Swa propagandę, dostrzegł pomimo woli, że 
"na zenicie. domowego firmatieńtu Sieńiaw- 
"skich jakoś się koństellacja' żrmieniła. Nie 
„Mógł on zrazu‘ odgadnąć, co jest, alé widział 


_WTAŹnie, że pomiędzy hetmanem i hetmano-' 


„WĄ jakiś wichr niespokojny przewiohał' i har- 
„łe ich wałżeńskiego pożycia) dótad zawsze 

tak strojną, jakoś dziwnie rozstróił. A'musiał 
to być jakichś wichr nie chwilowy, ale ciągle 
trwający, Dó fieporozumiekie widóćżne po: 
między małżonkami wciąż twał6 i dochodzi: 
ło chwilami nawet do tego stopnia, że hetitian 
przez cały wieczór ani jednego słowa nie 


1.0.powód. tego braku, otrzymamy odpc 
„Splatany węzeł dał spokojnie “rozwiazac - +przemówił dó żóny. Jednego. wieczóra nawet 


— 2 — 


I1168,ex |epusćnśW ordipimh tdtińs Reipublicać Af- 
HIRIS IRE Wash. WZ U s EN, 
Zarsejinu-exwaordynaryjnego W arsz.pad węzłem 
jącego r. 1773 a w r. 1775 uchwalone, z dodat- 
„kiem konstytacyi W. X. Litewskiego w r. 1778, 
a wr. 1775 ucawalone, Warszawa 1775; Prom- 
| Age statutorfum omnium et consfitutionum 


Litewskiego za panowania króla Stanisława Au- 
gusta =przedrukowany; Vołumiaa-leguny leges, 
Statuta, constitationes, privilegia Règ 
Magni Due. Lithuąniae etc. tom. 6. Warsz. 1738 
—39; Lelewela, trzy konstytneje-połskie; Crome- 
ri M.de origiae et rebus"gestis Polonofuń:, Basi- 


historiae Poloniae, libr. XII, 2 tom. Lips. 1711 — 
K2; Gtynaela Szym: Novus ótbis regiońum, Basi- 
leae 1555 (w których mówa o Tafatarach i Sarma- 
tach, o poselstwie) Móskówitów *i6 zwyczajach 


culum Saxonum vulgo nuhdupatut. Libri tres. 
'Samosci, 160 1; Jits mtnicipale pfzóz Pawła Szezer- 
bicza, natenczas syndykalwowskiego, Lwów 4582 
ż dodatkiem Speculi Saxońici tegoż samego pisa- 
rza; jego hypomnena Róginarum Poloniae, Crac. 


,Ści, Warszawa 1789; Łubieńskiego Stanislai pis. 


rzadka i dobrże zachowana xiążka); Neugebaura 
ż Cadań, Kunstreiclie 6ygentliche ' Bildnissen 
(aller und jeder Fiirsten und Kónige lin“ Poleń, 
von dem” dralteń Lechs_ bis duf Sigismuadum 
III.Sampt Beschreibung Ihres Lebens (czterdzieści 
èztery miedziorytów honarchów pólskich) Frank. 
nad Menćm, 1626: Niesieckiego, Korońa Polska 
tom I z'r. 1728, Lwów; Priinsius4 Jakóba, Leges 
seu statuta ac privilegiá Regni Poloniać omnia, 
Cracovia, 1558 (opus rarissimum!) i wiele innych 
| mieżawiej ciekawych i ważnych dzieł. Po'ieh spi- 
[sie katalog) wspoińajóńy! Wykażdje: 185 4bizekitn- 
| ków znakomitych Polaków, niśktóre otyginalnego 
rystinku, a kończy "się wyliczenięm” dzieł tyczą. 
cych się historji Rossji, Czech, Motaw i Węgier. 
RE i gf ny JO dba 
na te skarby w stolicy Szląskiej znajdujące się, 
przysłużył się archeologom lub lybownikóm rza- 
dkich. dzieł krajowych; ' równieź pożądaną dla 
nich będzie zapewnć wiadomość, że wspomniony 
xięgarz Skutsch zamierza urządzić lityticje żią- 
žek w sposób, jak odbywają się w Lipsku iw Ha- 
li. Przez takowe niejedno dzieło ważne, wycho- 
„dząc z zakątka zakurzonego, wyrafuje się ód pe- 
wnćj zguby. Nie ma watpliwości, że Szląsk tie u. 
bogi w zabytki drakowatie. < ATN A PORE A 
1 Mówiąc 6 Xiążkach, wartó ufhićścić słówko ża! 
1a, że dzieł w Warszawie wydhodzącęch: tu hie 
nie widzimy. Jesli spytamy się xiękarzy naszych 
kit oddóWiedź, 


dopuścił się takićj nieogłędnośti, że w obec 
wszystkich domowników przy wióczerzy ze: 
branych tak się głęboko 'zapędził w rodzin- 
no-bistoryczne badania, iż dowiódł jakby ma 
dłońi, że Lubómirscy są taką samą!sżlAChtą, 
jakićj tysiące jest w Połsee 1 nic ich wcale 
nie upoważnia dó pomiatańiia innemi. Poezem 
jakby 6d założenia”do wiiosku przeszedł'do 
'Ożarówskich, ta wyliczywszy zaskłagi;1:kólli- 
gacje ich domu wróżył im*wielką świetność 
W przyszłości. 38301 Grn frófłisu SUL | 
01—'Bo'to tak w mas jest" w'Polsce ż roda: 
mil — powiadał hetman. — Wielkość iświe: 


tnóść i sława koleją idą 1iprzzy nikim się mie Jow : lke 
Lwng goryczą, ale nawet bardzo dobitnie; pa- 
mt Sieniawska przytknęła. „ehusteczkęćdo ust, 


trzymają bez końca. Wyniesie się który; za- 
błyśnie, żalśni, aliści w'oka'mgnieniu już go 
I niema — a na jego miejsce powstaje drugi, 
0 którymi dotąd ani słychać mie było. Wyją- 
„wszy jednych Potockich, któtzy się stale trzy: 
mają i jeszcze bie tak prędko się skończą; bo 
Jest ich wielu, któryżto wielki ród starożytny 
już nie zaginął” albo teraz nie ginie? Gdzież 
'są Górkowie, Ktnitówie, Basey, Tęczyńscy 
Herburtówie i tyle innych? Niemasz ich +a 
i Bieńiiawscy już idą. A kiedy tamci kwitnćli, 
któż słyszał 6 tych, którzy dziś błyszczą u 


węzłem 


generaliey konfederacyi oboyga narodów A 


„pomyślał zaopatrzyć kąpiele szlązkie” 


egni! Poloniae, per Paulum Sczerbić, Brunsb. 
1604; Summariusz niektórych konstitucyj W. RY 


i Poloniae,. 


leae; 1568, acted: Curaeus. ġëehtisSilesixe annales. ! 


"Witenbergae; 4571; Dłagossi J oannis'setrHongini-|-bacha; «w odznaczające się pię 


dawnyeh Prusaków; Juris prorincialis quod Spe- 


1672; Kuropatniekiego, Wiadomość 0 klejnocie 
szlacheękim, oraz herbach domów 'szlachióćkieh 
w koronie Polskićj i w W. X. Litewskiem, 4'cż6- 


Plot., opera posthóma, Antverpiae, 1643 (bardzo 


Że | 


‘ale jeszcze do tego należą da 


xiążki polskie nadzwyczaj drogie; 6 byt/szczupły 
a co najważniejsze a obrotowi à A oaii prze- 
lza, że EES BA nic nie wysełają w ko- 
mis. Kupujący znaleść się mogą dopiero Włady, 
kiedy jest towar, a gdyby w ciągu lata któś był 
z zo zlazkie „w dobre 
dzieła polskie, bezwątpienia zrobiłby dobry inte- 
res. O nowościach literackich w Polsce dowiadu- 
jemy się zwykle z Kurjerka, więc ze źródła nie- 
koniecznie pewnego, przypadkowo zaś tylko po- 
kazują się za oknem jednego lub drugiego xięga- 
rzartei inne dzieła. Najnowsze, com BES: 


było: Leśniewskiego Historja naturalna w 3 to- 


mach zatlasem: Arago Podróż około świata; Joan- 


ny Belejowskićj, - Panie! Wysłuchaj modlitwę; 
Mickiewicza tom 6'imajnqwdze * qamera-(Vę-'VI) 
Xięgi świata, wsżystko to ż nakładu 8. HL Merż- 
krem; gustownem 
wydaniem i dalej ACE Jermołę, Zacha- 
rjasiewiczą Dwaj latniści; Gregorowicza "Tomka 
Sandomierzaka i Szymano Mud: _ Wojciecha 
Wielką grę z geografji polskiéj. Tom pierwszy 
Cztrńociężnika z Rzymu romansu Gutrkówa dzie- 
więć tomów obejmującego już opuścił praśsę. 
Co pablieziiość m4 z hiego w ręku, jest niby wstę- 
pem dó tałości, ale juź tak' zajmujący, tyle efekta 
wości zbudzający, ż6 12 upragnieniem wszyscy 
czekają na ciąg dalszy. Sądzono. że pisarz w no- 
wym utworze swym idzie za wątkiem Rycerzy du- 
cha pierwćj wydanych, àle oń puściwszy śię fina 
zupełnie drogą, nowe wprowadza figtry ichard- 
ktery wpływające i działające na objaśnienie lub 
rozwiązanie, kwestji żywotnych naszego wieku. 
Jeśli nie mylimy się dzieło całe bę BONUS 
naszych czasów, -w, którćj autor z talentem, któ- 
ry podziwiamy u Cerwantesa, dla potomstwa roz- 
wija gienjalny a wierny obraz stanu oświaty. któ- 
ra nam właściwa. ER p 

¿Grono wielbicieli J. I, Kraszewskiego nie szczą- 
płe i w naszóm micście, mocno żałowało, że za- 
cny powieścio-pisarz z powrotem do domu ońi- 
nął stolicę Szlązka, gdzie jak w W. X. Poznań- 
skiem z.pewnością rachowano na jego odwiedzi: 
ny. Żrobiono nawet niektóre przygotowania Da 
jego przybycie, ale nadzieja oczekując ch na u- 
pragnionego gościa spełała z wielkim smutkiem na 


niczem406,! E AORA Nn Oac] 
o 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
worse yeifre Leg ramy, y 
"©"pPOry z t9Pwżdza e radka. Dzigiejszy 
Moniteur donosi, te Fuad pasza miał: w niedzielę 

ożegnalne posłuchanieu Cesarza, i żetegąź, dnia 
Cesarstwo Ichmość odwiedzili . Xięcia,Hjeronima 
'w Meudon. BYS lo Í 


i Aodvworue woleftsisu 
Marsylja18Pażdzti erni ka, Bom- 
lód dniavl tegożemiesiąca  rozpuściła armię kraj 
płatków): jako: podejrzaną, i źe Godz eń od- 


góry? A między tymi Ożarowscy niepospo li- 
te zajmują miejsce. Bo nietylko że weż 
rahi di oczewiście się wyprą wysoko, 
prą naprzód i ocze ię wy TO 
rych już i dawnićj wiedziano, „Miałżebym te- 
dy pomiędzy ludźmi wybierać, to bez wątpie- 
nla wolę takiego, który pełen siły i życia ma 
jeszcze cały świat zasług i sławy przed so- 
ba, niżeli którego z takich, co się już wyczer- 
pali, ostatkami: dziś gonią i lada dzień także 
sie skończą..... A chociąż tego nie może po- 
jąć rozum niewieści, mniejsza z tem; wiedział 
Bóg dobrze, dlaczego dał berło ówiata męż- 
be roi 2 ob 1 

a te słowa 


YB 4 K 


ONIS wmes 
wypowiedziane nietylko z.pe- 


wstała poważnie z miejsca 'i odeszła .powol- 
nym krókiem*do bawialnój komnaty. Za nią 


"powstał dwór cały i damy wyszły za hetma- 


nowa, 2— mężczyzni zaś pozostali ; wssali ja- 
'dalnój, oczekując rozkazów hetmana: Jednak- 


| że”tak*tam między damami, n jalki tu między 


mężczyznami, panowało jakieś dziwnie na- 
prężone miłczenie, albowiem: wszyscy tak ro- 


zumieli, że owe słowa powyższe 'hctmana, 


wypowiedziane w obec całego dworu, były 


wytępiono pojedynczo, 5ówstały w Mooltan;1400 
buntowników padło w Walde z óddziałem wyko- 
menderowanym na ich poskromienie. Bombay Ti: 
mes ubolewa nad tym fatalizmem. 00% 
Tenże dziennik zapewnia, że interessa w króle- 
stwie Oude zle idą: powstańcy znajdują się tam 
my wielkićj liczbie, ale podóbno *między” ich do- 
wódcami panują niezgódyw 10 7 ZBIGU w 
Wyspa Oeyłon zóstała połączona z stałym lą- 
dem ludji przez linę telegraficzną podmorską. 
i nisbi * |fndependance Belge:) 
pie psr uG HBirogrodyl w oban 
* Londyn 17 Października. Wykażaliśmy jaż, jak 
bardzo ószukała się óppozycja, spodziewając się 
obudzić namiętności kraju w kwestji polityki ża- | 
granicznćj, można więć na pewno liczyć, że gabi- 
net na przyszłych posiedzeniach. nie spotka ża- 
dnéj ważniejszćj trudności, oprócz jednćj kwestji 
1eformy, pa WFE PA 
Dwadzieścia ośm lat temu, jak okrzyk »refor- 
my. parlamentarnćj« brzmiał tak głośno, że całej | 
„Anglji nie.dał spać spokojnie. Whigowie przyjęli 
go za hasło i przeprowadzili sławny bill reformy | 
środkami, które w każdym innym kraju byłyby 


very 


-pozoru ważności imaczelļbiey: rozmaitych opinji 
przekonani'są, że nieme potrzeby używać krzy- 
ków o reformę, jako środka agitacji. Nawet na-: 
„czelnik torysów przychylił sią do wystąpićnia 
„z billem reformy jedynie dla tego, że jego po- 
przednik w gabinecie włożył teń obowiązek. na 
koronę w przedostatnićj mowie. .. o 0 

„ Arystokracja uważała akt reformy 1532 roku 
„jako:środek rewolucyjny i whigowie razem z to- 
.rysami zgodzili się na odmówienie wszelkięgo po-| 
-parcia jakimkolwiek: dalszym propozycjom zmian. 


-Libóraliści bultra-radykaliści, którzy mimo.to.po- f 


czę zaraz'agitować dla otrzymania nowych ustą- 
pień; ponieśli ciężką klęskę, kiedy: lord John Rus- 
sell oświadczył, żeten akt jestjuż »ostatecznym,« 
"za co dostał przydomek Fźnality-Johm"ooo s | 
-__W pierwszćj chwili popularność łórda* John 
Russell: «doznała « wielkiego wstrząśnienia, ale, 
wkrótce podźwignął się: : znowu w opinji, wystą- 
*piwszy jako organ dalszych reform. Lord Pal- 
_merstob złożył pewnego dnia swój portfel, ponie- 
wąż nie chciał zezwolić na nowe reformy, a nie- 
dłago potem lord John Russell, nie znajdując po- 
mocy ź żadnćj firony, nie wyłączając nawet sze- 
regów rądykalistów, musiał zrzec się swego billa, 
czyniąc to ze łzami, (lord John Russell był wtedyj 
kierownikiem (leader) Izby niższej w gabinecie ko- 
alicyjaym.) | ł 
— Jakiż był powód tych niepowodzeń lorda John 


stanowczym wstępem do nadzwyczaj ważne- 
go zdarzenia. |Jakoż wszyscy patrzali na Je- | 
rzego takiemi bczyma, jak gdyby go widzieli. 
dzierżącego już w ręku wielką buławę i pa-. 
nującego na zamku Brzeżańskim.' Niektórzy | 
nąwet|poczęli sobie szeptać. coś o tem lub da- | 
wać znaki oczyma, — tylko on jedenstał nie-| 
are mj a oparłszy się prawą ręką o kra-/ 
wędź stołu, zdawał *się być nieprzytomnym'i 
nie wiedzićć, do.się ż Mim dzieje... 

(Tymczasem | hetmam siedział «jesżcze przy 
stóle i patrzał zachmurzonemi:- oczyma wste. 
drzwi, któremi hetmanowa odeszła. Tak pa-, 
trzał przez małą chwilkę, — poczem wszakże, 
obrócił się i spojrzał 'na swoich. dworzan, a. 
widząc ich wszystkich na nogach, rzekł do, 
nich. T Sowich d 
— A wy czego powstali? kobietom czas, 
-bo to spać idzie'z kurami, ale my się jeszcze. 
możemy zabawić. 

Jakoż kazał dać wina i przepił żaraz do! 
Granowskiego i Bekierskiego, dwóch najwe-. 
selszych przyjaciół, jakich miał na swym dwo- 
rze. Posiadali wszyscy, siadł także i Jerzy, 
łecz'ezuł to, że go w tćj chwili jakoś dziwnie 
gniótł mundur i było mu duszno przy-téj bie- 
siadzie. Zaczem po małćj chwili wstał z miej- 


POPE FORECNENKONS ZYWIENIE 


— BB — 


Rassell? Oto terp że bill który! on“ proponował 
zbyt był szczupły, żebyczadowolnić mógłrady ka» 
listów, a arystokracja wszelkie reformy uważała 
za zbyteczne. *05 sasiloa le: 
©. Oppozycja 
dalszym reformom; była” powszechnie wiadomą i 
wiedziano że nie przychyli się do nich, chyba wo- 
stateczńości; szłachetny lord starałsię zyskać czas, 
proponując lzbie niźszćj inne reformy. 
Tymczasem wielu bardzo liberalistów i rady- 
kalistów przyrzekło swoim -wyborcom 'domagać 
śię billu reformy ioci nawet, którzy nie byli szcze- 


trzymać przynajmnićj pozory, wywierając niejaki 
nacisk na gabinet. Aby sobie zachować stronni- 
ków 1-zapewnić "ich poparcie, lord Palmerston 
w mowie” tróńówój, przy zagajeniu posiedzeń 
związał koronę przyrzeczeniem niejakiego środka 
reformy. Lord Derby zatem, widzi się obowiąza- 
nym zadość acżynić temu przyrżeczeniu i kraj 
czeka dziś, żeby: rząd spełnił tó zobowiązanie. 
Lord Derby objął władzę 'w chwili korzystnój 
dla spełnienia missji, która ma “w ten sposób zo- 
stała fiarzuconą. Kwestja ta jest dziś: wolną od 
wszelkich namiętności stronniczych. Kraj nie wie- 
rżyjuż,żeby reforma byłauniversalnem lekarstwem. 
Doświadczenie nauczyło go, że >z pewnością wię- 
ééj może otrzymać od tórysów *bez reformy, | niż 
'od whigów 'w Izbie reformowanćj: Torysowie re- 


'gularnie paraliżówali whigów, tak, żeby” potem |- 


sami mogli zadość uczynić żądaniom ludu. Eman- 
'€ypaeja katolików i zniesienie prawa o cłachzbo- 
'żowych, gą uderzającemi przykładami: tego co tu 
mówimy; moglibyśmy” przytoczyć innóstwo ih- 
'nych mnićj ważnych, jak' naprzykład przypusz- 
ceżenie żydów do parlamenta, przeciw któremu to- 
rysówie ciągle wotowali, będąc “w oppozycji, a 
*które póparli i przeprowadzili dostawsży się do 
władzy. i L asq il 

Zastosujmy to doświadczenie przeszłe do kwe- 
stji reformy, a pójmiemy, że nie ma nie nadzwy- 
"czajnego w tet ćo pówtarzaliśmy od dwóch lat, 
że p. Disraeli i jego przyjaciele zdżiwią kiedyś 
świat, przedstawiając parlamentowi bill reformy 


'rozójągłćj i radykalńćj. “> 


wie poparcie ze strony lorda John Russell i' jego 
"przyjaciół pólitycznych, znajdzie on także mnićj 


więcćj serdeczną pomoc radykalistów “i liberali-. 
stów wszelkich odcieni. Przez dziwny zbieg oko- 


'liczności, p. H. Stracey, który' występuje jakókan- 
"dydat końserwatywny “do” reprezentacji jednego 
-2 hrabstw angielskich, miał mówę, w którćj 0- 
„świadczył, że jego stronnictwo nie odepchńęłoby 
nawet propozycji sekretnegó wotówania. 

"1i Pomimo nadzwyczajnego oświadczenia sir G. 
'€. Lewis, nie śmiemy dótąd wierzyć, żeby dawni 
whigowie, których lord Palmerston jest naczelni- 
kiem w [zbie niższćj, elicieli odrzucić bill reformy 
przedstawiony. przeź kónserwatystów, łacząe się 


sca, poprosił hetmaną mówiąc, że jako inwa- 
lid potrzebuje wczesnego spoczynku.i wyszedł 
m biesiady. „Kiedy powstawał, uważał to, że 
się wszyscy dworzanie. z miejsc, swoich pod» 


mieśli, a kiedy wychodził, kilku z nich uprze- | 
„dzilo:go' przy drzwiachażeby mu je otworzyć. | 


Respekt ten, nigdy dotąd nie doświadczony, | nał ranek.jak codzień, tak samo obiad A pier- 


jeszcze go tem więcćj uderzył, — jakoż w nie- 
małem zamyśleniu wrócił do swojćj kwatery. 
Tamprzyszedłszy, przechadzał się przez czas 
„długi po. swojćj. wielkićj komnacie i myślał. 
*Ale'widać że myśli te w niczem go jeszeze 
nie óświeciły na pewno; albowiem: po cało- 
godzinnćj przechadzcę rzekł sam do siebie: — 
(oś „mi się: przywidziało. Trzeba to prze- 
spać.. 1'z,temi słowy udał się na spoczynek. 


Nazajutrz rano zamierzył sobie Jerzy tak! 
wziąć, na oko: całą, ludność zamkową, żeby. 


-go ani jedno słóweczko, ani jedno mrugnie- 
-nie oka, nie ominęło niespostrzeżenie. Jakoż 
'przyszedłszy wezas na pokoje, dziwnie był 
wstrzemięźliwym ze swojćj strony, 'a nato: 
miast pilnie uważał wszystkich. Ale mimo to 
w nikim: prawie żadaćj nie dostrzegł zmiany. 
Hetmanowa była poważną, mało mówiącą, 
ale tóż i uprzejmą jak zwykle; hetman w hu- 
morze codziennym; tylko Zofja zdawała mu 


lorda Palmeństoh przeciw wszelkim | 


remi w.tych obietnicach, uważali za potrzebę u- 


Jeśli torysośki bill reformy będzie tak jak prze- 
widujemy, śmiałem usiłóważiem uregulowania tćj, 
'kwestji na rożciągłych zasadach, zadowalających 
dnstynkta demokratyczne, znajdzić on niewątpli-- 


w tym, celu z ńltrastorygami. » Potrzeba ham. jó* 
dnak kóńiecźnie appozycji, jeśli nie chcemy; Zeby 
nasz system parlamentarny wyrodził sięjwi praw= 
dziwy despotyzm, biurokratyczny albo demok tä- 
tyezny — możemy zatem spodziewać. się najdzi- 
wniejszych wypadków, «między któremi najmnićj 
prawdopodobny, ajednak najprzypuszczalniejszy, 
jeśli nie nieunikniony, jest tón,że gabinet konsez+ 
watywny, przedstawiwszy «reformę: «radykalną, 
spotka oppozycję ze strony-whigów, żądających 
projektu mnićj liberalnego, a 'więcćj wstecznego. 
i (Indépendance Beige) 
F R A „Nei UsojisiAż Í 
O Paryż:18 Páždziernika:- Nie ulega już wątpli- 
wości; że wieść 0 zamordowańiu: w Tetuan ikon- 
sułów francuzkiegoi ańgielskiegio albo hiszpańskie- 
go, b$ła' najzupełniejszą kaczką, wylęgniętą wi- 
docznie dlazajęcia czemkolwiek:czytelników wpo- 
śród zupełaćj czceżości faktów politycznych. si» 
10 Sprawa lizbońska już:jest | prawie; uważana 
za zupełnie skończoną, chóciazydopiero we ez wax- 
tek+będziemy'mogli otrzymać:dtogą telegraficzną 
wiadomość '6 powodzeniu "negocjacji. «Posłanie 
dwóch"statków angielskich na Tagymie mą żadaćj 
waźnościt w.'obee spokojnegosi obojętnego zache- 
wywania się torda; Cówley i gabinetu angielskie- 
go; który: zresztą wedłagrzyyczajów obowiążują- 
-cych, uprzedził rząd fraucuzki „0 «wysłania 'tych 
dwóch statków. odinbosru sssi sin! 
Xiąże:Hjeronim był prźedwązoraj bardzo,słaby, 
-dziś jaź widać jest zdrów prawie zupełniś;,ponie- 
"waż xiąe Napoleon który ptzez dwa; dni nie od- 
-stępował'od łoża ojca, dziś na jegowłasne sada- 
(nie udał się na: połowanieź Cesarzćm doi Wersalu. 
«= Wyjazd Cesarstwa lchmość:do Compiegne, 
maznaczony jest na dzień: 24ty:bime siogo ssb 
— Otrzymano w Paryżu urzędówą wiadomość, 
że kodex karńy turecki zredagowany | przez radę 


/|-tanzymatu został zatwierdzony «przez radę v mini- 


strów i uświęcony 'ręką sułtaria.« Kodex. ten jęst 
ckopją kodexu franeuzkiego z6-zwianami którę;by- 
ły potrzebnemi dla zgodzeńia go z instytucjami i 
obyczajami krajowemi. Obecnie ptacują tam nad 
kodexem krymińalnym. cvs) **noseolgo ob igote 
— "Faad-pasza  opuszcża v Paryż: awprzyszły 
czwartek, Rustem:bey towarzyszy mu i z Marsy- 
Jjbudadzą się wprost: do Konstantynopola; gdzie 
oczekują niecierpliwie :ministra”śpraw zagranicz- 
-awi bali ss i nalsb s Nadi gid oj Poj śus oisbą nH 
` Kalkutta8 Września. Operacje wojskowe w pro- 
'wiacjach pułaocno+wschodnich; pozostają dotąd 
-bez stanowczego rezultatu. i Ostatnie wiadomości 
od jenerała Douglas, są z.dnia 3 b. m. « W:stym 
dniu jenerał powrócił do Dównapore,: nie oduiósł- 
szy żadnéj ważnćj korzyści nad powstańcami. 
-Dowiadziawszy się; że:buntownicy:kierują się ku 
północo-zachodowi; aby: przejść przez rżekę Go- 
gra i dostać się do okręgu Choupra; jenerał Duo- 
-glas przedsięwziął potrzebne środki,* dla przecię- 
cia im drogi. * Kilka małych cząstkowych” poty- 
czek skończyło się na korzyść anglików, /a|e:mi- 
mo to; plan jenerała mie mógł zostać spełnionym. 


się niby trochę weselszą dzisiaj niżeliw dnie 
inne, a w niektórych momentach” zdradzała 
usposobienie takie, jak gdyby albo już jakiś 
tryumf odniosła, albo go odnieść miała nie- 
bawem. Nie zmieniło to wszakże w niczem 
zwykłego porządku rzeczy, tak samo przemi- 


wsze poobiednie ;,godziny .. Jerzy wrócił. jak 
najspokojnićj do; siebie, czytał:przez, całą.go- 
dzing gazetki i porządkował sobie: «wyczer+ 
päi z nich wiadomości o wzroście, ruchach 
i dalszych jak zwykle zmiennych” kolejach 
konfederacji, — poczem rozżmyślając “o tych 
zdarzeniach i prawdopodobnych ichskutkach, 
wyszedł do kwiatowego ogródka. Cały zaję- 
ty;wojennemi, i politycznemi. wnioskami ani 


aważał tegoy' Że w: winogradowćj altanie się- 


dział” już: hetman ze Zosią i dosyć -żwawą 
wiódł z nią rozmowę. Obaczywszy Jerzego, 
uciszyli się trochę, wymienili ze sobą jeszcze 
słów kilka, pocżem Zosia, zostawiwszy ojca 
samego, wyszła w ogródek. | | 


(Dalszy ciąg nastapi), 


Nieprzyjaciel podzielił się na trzy korpusy, z któ- 
rych jeden skierował się do Oude, drugi ku Gan- 


gesowi, trzeci ku Seman Gat, do rzeki Gogra. 


W dniu 3 września nieprzyjaciel atakował pozy- 
cję syków przy moście Kaimnuggur, ale został 
odparty ze stratą. Znaczny korpus zajmuje pozy- 
cję pod Doomranez; 'ale nie śmie atakować tego 
miasta. Utrzymują, że część powstańców przeszła 
przez Grogra i zagroziła miastu Tirhoor, nakoniec 
utrzymują, że 'oni zamierzają: dostać się do nie- 
przystępnych bagnisk w Gorukpore i: tam o- 
czekiwać na amnestję, którą pewni są że prę- 


dzćj lub późnićj uzyskają. 


Obliczają ogół powstańców w Oude na 25,000 
ludzi. Dowodzą'niemi Tanta: Topee i nababowie 
z Barcelly i Psenda. Dowiedzianó się, że ci na- 
czelnicy chcieli udać się Szachzanpore,dladokoń- 
zenia tam święta” Moharrem. /Jenerał. Jones za- 
wiadomiony o tym planie, udał się na spotkanie 
ich; w drodze do jego wojska dołączył się -kor- 
pus radżaha Powy. Te połączone” siły uderzyły 
na powstańców i zupełnie:ich rozproszyły; wiel- 
*ka liczba dział, ammunicji i blisko 300 koni wpa- 
dłó w ręce zwycięzców. Zdaje się teraz, źe zamia- 
rem powstańców jest udać się ku Bhopal. Prze- 
dnia straż oddziału Tanta: Topee; według niektó- 
tych korrespondencji, miała przybyć do Beara,sta- 
cji telegraficznej, która została opuszczoną weze- 


śnie przez urzędników. 


 Korrespondencje' z Bombay wspomniały 0 spi- 
sku odkrytym w Gwalior.  Zasługuje to na uwa- 
gẹ w tój sprawie, ‘że; ona przedstawia pierwszy 
od'czasu powstania przykład zdrady między po- 
wstańcami. « Przez cały czas trwania teraźniejszćj 
wojny; nigdy żadne poruszenie powstańców, ża- 
dna operacja 'ani schronienie -jakiego/ naczelnika 
powstańców nie były odkryte anglikom przez kra- 
jowców! (Teraz, kiedy wojna bliska już końca, 
"kiedy tu i owdzie broń się składa, obyczaje; azja- 


'tyckie zaczynają. się znowu odzywać. 


"Z niecierpliwością oczekują tu proklamacji co 


'dó zupełnego wcielenia ‘Indji do korony angiel- 
'skićj. Ale lord Canning oświadczył, że nie  przy- 
stąpi do ogłoszenia tego billu, dopóki nie otrzy- 


ma na to specjalnych instrukcji. /- (/ndep. Bel.) 
esM 3 i JA. 


| FsetirsRaiQ 
ois.£onstantynopol-8 Października. Telegraf do- 


niósł nam przedwczoraj, że korpus 150 czarno- 


góreów zajął Sotorino, mały portturecki na Adrja- 


tykn, gdzie znajduje się komora celna i zakład kwa- 
rantanny, Garnizon który rząd utrzymywał w tém 


miejsca, żostał usunięty i pozostało: tylko kilku 
urzędników celnych i służby zdrowia. Czarnogór- 


cy zatóćm weszli do Sotorina, nie znalazłszy żadne- 


go oporu i zwinęli chorągiew ottomańską a za- 
tknęli swoją; i 
— Dziś znowu inna depesza zapewnia, że sprawca- 
mi tój okupacji są malkontenci serbscy. którzy 
w-znacznćj liczbie rozproszeni byli na brzegach 
Adrjatyku, ale to nie zdaje się podobnem do pra- 
wdy; chyba że oni działali wspólnie z czarnogór- 
cami, którzy sami tylko mogą być interessowane- 
mi/w' posiadaniu jakiego portu na Adrjatyku. 

Jakkolwiek bądź, fakt ten który w innym razie 
mógł przedstawiać niejaką ważność, mało mo- 
że: znaczyć w chwili kiedy w Koustantynopolu zaj- 
mują się właśnie nowem oznaczeniem granic Czar- 
nogóry i ustaleniem; władzy. xięcia Daniela nad 
terrytorjum które czarńogórcy zajmowali w 1856 
r. Mówią nawet, że reprezentanci mocarstw inte- 
ressowanych uspokoili już Wysoką Portę wzglę- 
dem skutków okupacji Sotorina, zapewniając że 
wdadzą się dla przyśpieszenia opuszczenia te- 
go miejsca, jak to już uczyniły w czasie zajęcia 
przez czarnogórców: części spornego gruntu Pod- 
goryzy. Ten wypadek zatóm, tak się spodziewa- 
my przynajmnićj, nie będzie miał żadnego wpły- 
wn ną zasady przyjęte juź stanowczo co do ure- 
gulowania ostatecznego kwestji Czarnogóry. Kon- 
ferencje nie rozpoczęły się jeszcze, ale przygoto- 
wawcze rozmowy miały już miejsce, dla załatwie- 
nia z góry niektórych trudności w szczegółach, i 
wszystko zdaje się w téj sprawie być na drodze 
załatwienia zadawalającego dla mocarstw interes- 
sowanych. 

Jednakże niektórzy alarmiści upatrują w zajęciu 

otoriny wstęp do ważniejszych wypadków przy- 
gotowanych w tój części Turcji Earopejskićj i któ- 
re bliskie są wybuchu. W obecnym stanie rzeczy, 
obawy te są przynajmnićj przedwczesne. Ludno- 
ŚCI słowiańskie w tój stronie agitują wprawdzie po 
cichu, ale nie można przypuszczać żeby Europa, 


— Å — 


znowu niedługo popierać dążności mogące nara- 
zić kwestję pokoju świata. 

— Prywatne posłuchanie o które lord Strad- 
ford de Redcliffe prosił sułtana, zostało mu udzie- 
lone w zeszłą sobotę. Szlachetny lord udał się do 
pałacu cesarskiego w towarzystwie tylko, prywa- 
tnego dragomana i spędził dwie godziny na taj- 
néj konferencji z sułtanem. Następnie w ponie- 
działek sułtan wezwał ambassadora angielskiego 
sir H. Bulwer, który także przyjętym był na pry- 
watnem: posłuchaniu. Ojej 

Nie jest to zwyczajem dworu ottomańskiego, 
żeby prywatne posłuchanie dawane było jakiemu 
reprezentantowi obcemu bez poprzednićj prośby 
z jego strony, ale tym razem sułtan uznał za po- 
trzebę albo zawiadomić ambassadora augielskie- 
go o tćm co było przedmiotem prywatnego posłu- 
chania lorda Stratford de Redeliffe, albo dać teraz- 
niejszemn ambassadorowi. wyraźny dowód. przy- 
chylności, bardzo właściwy po wysokićj łasce u- 
dzielonój jego poprzednikowi. Dość że zupełnie 
nie wiemy nie o tóm co mogło się dziać na tych 
dwóch posłuchaniach, zauważano tylko że od kil- 
ku dni a szczególnićj od soboty, zwiększą energją 
zajmują się wprowadzeniem w wykonanie środ- 
ków oszczędności zadekretowanych przez sułtana 
w dwóch ostatnich hatyszeryfach. 

I tak, w dniu audjencji lorda de Redcliffe, wiel- 
ka rada sprawiedliwości została zmniejszoną o 
trzynastu członków, a rada policji która składała 
się z czterdziestu siedmiu członków, dziś liczy już 
tylko dwudziestu. Wydano rozkazy zredukowa- 
nia w. ten sposób wszystkich gałęzi administracji, 
do wymiarów ściśle odpowiadających potrzebom 
służby.: Upatrują w.tem skutek rad udzielonych 
sułtanowi przez lorda de Redcliffe, ale nie zdaje 
nam się, żeby szlachetny lord po to tylko przed- 
siębrał podróż do Konstantynopola, aby poprzóć 
to co już rozpoczęli pan Thouvenel i sir Henry 
Bulwer. 


Mówią także, że lord de Redcliffe uzbrojony. 


swojóm 40sto-letnióm doświadczeniem, przedsta- 
wił sułtanowi środki wprowadzenia w wykonanie 
haty-humajun z dnia 18go lutego, bez skompro- 
mitowania węzłów wiążących chrześcjańską lu- 
dność Cesarstwa z panowaniem muzułmańskiem. 
To wszystko jednak są tylko domysły, bo dla za- 
chowania sekretu tego co mówić miał z sułtanem, 
lord de Redcliffe wolał wziąść z sobą swego pry- 
watnego tłomacza, nienajlepićj posiadającego ję- 
zyk turecki, niź użyć dragomana którego sir Hen- 
ry Bulwer ofiarował na jego usługi. 

W tym samym dniu kiedy sir H. Bulwer miał 
prywatne posłuchanie u sułtana, lady Stratford 
de Redcliffe zwiedzała harem, ale żadna zźon suł- 
tana nie przyjmowała jéji tylko podskarbina (Har- 
nadar Hanum) czyniła honory téj wizyty. Ta o- 
koliczność wywołała rozmaite komentarze. Dziś 


sir H. Bulwer dawał dla lorda i lady Redcliffe | 


śniadanie w Unkiar Skelegsi na azjatyckim brzegu 
Bosforu. Między zaproszonemi uważano pana 
Thonvenel i pana Buteniew z małżonką. 

Lord de Redeliffe ma wkrótce opuścić Konstan- 
tynopol udając się do Neapolu, gdzie zamierza zi- 
mę przepędzić. (Ind. Belge.) 

WwW G: U EEE 

Turyn 16 Października. Prezes Izby depnto- 
wanych, p. Cadorna, przyjął wydział oświecenia 
publicznego, p. Lauza pozostaje mizistrem skar- 
bu, a hr. Cavour ministrem spraw wewnętrznych. 

(Preussischer St. Anzeiger); 


DONIESIENIA. 


Nakładem Józefa ZAWADZKIEGO w Wilnie wyszedł 
Piąty śpiewnik domowy St. Moniuszki zawierający 28 
kompozycji, cena egzemp. rs. 4 kop. 30. Znajduje się 
do nabycia w Warszawie: w xięgarni pi: J. Zawadz- 
kiego. i Węckiego * przy ulicy Krakowskie- Przedmieście 
w domu pp. Wizytek wprost Saskiego placu oraz w zna- 
czniejszych miejscowych. składach nut muzycznych, i 
na prowincji, u $. Arzta w Lublinie H. Hurtig w Kali- 
szu, M. Możdzeńskiego, w Kielcach, B. Stablewskiego 
w Płocku i D. Fürst w Łęczycy. (Nr'543—4.) 


Serji drugićj zeszyt Iszy dzieła p. t. Praktyczne bu- 
downictwo wiejskie p. Alexandra Zabierzowskiego wy- 
szedł z druku, serja ta jak poprzednio składać się bę- 
dzie z 12tu zeszytów, z których co miesiąc jedenjwy- 
chodzić będżie. Prenumerata na całą serję wynosi bez 
przesyłki rs, 40 zprzesyłką rs. 42. Prenumerować można 
po wszystkich; xięgarnich w Cesarstwie i Królestwie. 
Osoby życzące odbierać to dzieło zeszytami w kopertach 
pa stacjach pocztowych w Cesarstwie lub Królestwie 
winny nadesłać prenumeratę w ilości rs. 12 franco pod 


ski Lud, ob. z Rzeczycy 


- Listy: zastawue białe Il okresu (oprocz 


Warszawie przy ulicy Nowy-Świat Nr, 60, „gdzie ró- 
wnież prenumerować można dziełko p. t. przewodnik 
praktyczny dla budujących Którego zeszyt śty i osta- 
tni w krótce opuści prasę. Cena prenumeraty wynosi 
rs, 3 która po wyjściu, 4g0 zeszytu podniesioną bedzie, 
(Nr. 517—1). 


w 
" GZ”  Nabywszy ÆA E EO BET Bień MED 
w mieście Płocku od Wgo Ołtuszewskiego, dawnićj Fi- 
latyna, takową na nowo urządziłem, zaopatrzywszy nie 
tylko w środki przepisami oznaczone, ale w tak zwańe 
specialja francnzkiei angielskie, oraz narzędzia chirurgi- 
czne, nadto w luboratorjnm przy aptece mojej wyrabiać 
będę wszelkie preparata które tak: jak i'inne objekta, 
pp. kolegom i obywatelom w większych ilościach bio- 
rącym, odstępować będę po cenach u materjalistów 
praktyko wanych Przebywając zaś dawnićj za granicą 
w znaczniejszych. miastach Europy, jak w Berlinie i w 


Paryżu rzapozawiązywałem stosunki z fabrykami chemi- 


cznemi i znakomitszemi tamtejszemi aptekami którzy 
o najnowszych środkach lekarskich z postępem nauki 
weszły w użycie, zawiadamiać mnie będą, obecnie zaś 
własne zasoby stawiają mnie w możności odpowiedzieć 
wszelkiem żądaniom.—Leovard Ziemiński magister far- 
macji. i (Nr. 515—1j. 


GUWERNANTEK i GUWERN E RR Ó W 
w domu pp., Wizytek Nr. 32, Krakowskie- Przodmieście, 
„Zawiadamią osoby interesowane, iż obecnie są do 

umieszęzenia wszelkiego stopnia osoby, pracujące w za- 


wodzie nauczycielskim; krajowcy i zagraniczni, jakotó: 


guwernantki polki, francuzki, szwajcarki i niemki, gu- 
wernerowie polacy, francuzi iniemcy, wszystkie te öso- 
by, są z wyższem wykształceniem naukowem i muzy- 
ką, oraz bony cudzoziemki, nauczyciele i nauczycielki 
udzielające lekcje na godziny, korepetytorówie i kore- 


„petytorki, osoby do towarzystwa, lub matkowania pań- 


nom dorosłym, — K; Szwarcer: i 25 (Nr 5462.) 


nr 414, Stadniccy Juljusz 
i Stan. ob, z Drezna nr 
1245, Wojniłowicz Józef 
ob. z Drezna nr 613, 
WYJECHALI $ WARSZAWY. 
Biernacki Teofil ob. do 
* Kowala, Niesłuchówski Jul. 
ob. do gubernji * Mińskićj, 
Okęecey Lud:ob. | do Hań- 
ska” Hen. ob. do Biało- 
/górnego, Stemińs ki: Zygm. 
"ob. do Żytna, Z aczkowski 
Walenty: ob. do, Żukowa, 
Tremhecki Onufry doktór 
do Krakowa. 


RZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Brzeziński Adam obyw. 
z Lublina nr 625, Czaplic- 
ki Zyg. ob. z Czaplina nr 
556, Grabowski Gustaw hr. 
zŻyczyna nr 625, Lewiń- 


nr570, Orsetti Józef ob. 
z Uwielinka nr 313, Su- 
chodolski Edm "hr. z Woj- 
cieszkowa nr 643: Walew- 
ski Alex. ob. z Zglinny nr 
584, Mycielski Stan. hr. 
z Poznania, nr 634, Ożq 
rowski , Stan. hr. .,z Paryża 

RUNS GIELE WABMSZAWSKNKJ: 
"dnia 22 Października 1858 roku, 


ZIE Oj AZS 


żądano | płacono 
Monety. Rs. | kop. Rs] kor. 


Pół-imperjały rossyjskie . +: .- r » 
Dukaty hollenderskie nowe wazue . ; 
Papiery. 


Obli. skar. (4%) za 100 rs. (oprócz Kup.) 
Bilety skarbu królestwa Polskie. (4%45%,) 


"b 


kuponu) (4) za 100 złp. 
Listy zastuwne białe lll okresu (oprócz 
kuponu) (40) . za 15 rs, 
Obligacje cząstkowe aa 500 zł. (oprócz 
kuponu) (4%) od: Friz 
Cert. banku na obl. cz. lit. A na 300 zł. 
lit. B. na 200 zł. bez proc,» 
i à ód procentowe (3%) 
Dowody Kom. Cestr: Likwid. za 100 zł, 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
oprocz kuponu (35%) 


" " 


m" i w L roku 1835 | . 
Akcje Głównego Towarzystwa Róossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. - «s 
Obligi Współki Żeglugi Parowej w Króle- 

stwie Połskiem (5%) za ts- 750" | 
Akcje drogi żelaznej Warszawsko-Byd- 

` goskićj po rs, 100 (4%) - s - 

Akcje Eo i żelaznéj Warszawsko- Wie- 

deńskićj za sztukę, praem; 


Wexlexzdnia ZA b. m. 


Hssłiaq | 

i ' | 
Berlin 100 Tal. 12 M.| 991190 | — | — 
Ri 100 Tals, fke t= | — | — |= 
Gdańsk 100Tdl  J2 M. POSJĄ ABP 
w w tę SA) o Dii 100:Tal k t.| — f — | — — 
Hamburg s»; > in ce „. 300 BMk, |2 M.| 150' 75 =j 
Londyn . . 1Ft. SŁ. |3M.| 6 | 72 |=" [=> 
Moskwa Pe” PY pe 99 | 46 | sdi 
s E PA 1 è M.|-99 | 33, — | — 
Peters barg: idod Monza ees t aa e — 
Parys . . 300 Fran.|2 M.| 80 | 25) — |— 
dż 300 Fran.|1 M.| — | — | — | — 
Wiedeń 150 Zł. R.|2 M.| 100] 95 | — | — 
Wrocław COOP "62M. Eos] (LS, — 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 25%, 
H od listów zastawnych kop. 20%, 
od nowćj rossyjskićj pozyczki Rs; — koo: — 


~“ TEATR WIELKI. Dzi: Część opery Norma. — 


sza Rz 


znużona walkami przez które przechodziła, chciała | adresem „Alexandra Zabierzowskiego budowniczego w | Gizella. 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 12 (24) Października 1858. Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


